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Or. 0063-1/9/04
P R O T O K Ó Ł   NR  9/04

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 3 marca 2004r. w Urzędzie Miejskim Wydziale Organizacyjnym, w godzinach od 1000 do 1200
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący Komisji 

2. Maria Błoniarz Górna 

- wice przewodnicząca Komisji 

3. Józef Kołak 

4. Jerzy Guentzel 

5. Zdzisław Januszewski 

6. Ryszard Rodziewicz 

Członkowie Komisji nieobecni: 
1. Marcin Wenta 

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Robert Wajlonis 


- Dyrektor Generalny Sekretarz Miasta 

2. Kazimierz Karkoszka 

- wice dyrektor Wydziału Organizacyjnego 

Komisja liczy 7 członków – 6 obecnych, 1 nieobecny – po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie otworzył przewodniczący Komisji Zbigniew Gawroński, powitał zebranych i zaproponował poniższy porządek posiedzenia: 
1. Kontrola działalności Wydziału Organizacyjnego. 

2. Sprawy bieżące. 

(porządek przyjęty 5 głosów za – jednogłośnie) 

Ad. 1 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Komisja w swoim planie w sprawie absolutorium przyjęła kontrolę działalności Wydziału Organizacyjnego, Organizacyjnego zasadzie wszystko na ten temat zostało powiedziane, cieszę się, że jesteśmy u p. Dyrektora. Prosiłbym p. Dyrektora o przybliżenie struktury i pracy Wydziału Organizacyjnego. 
· P. Robert Wajlonis – bardzo się cieszę i nie mam nic przeciwko temu żeby kontrola się dokonała i zupełnie niepotrzebnie było na sesji przedstawiane, że jakiś tam zakres, cały Wydział Organizacyjny jest do Państwa dyspozycji, oczywiście z wyjątkiem stanowiącym tajemnicę służbową i państwową, czyli tajnej kancelarii i akt osobowych pracowników. Wydział Organizacyjny jest wydziałem wielofunkcyjnym, czy wieloczynnościowym: 
· dział kadr – jest to główny trzon wydziału, zatrudniona jest tutaj p. Antonina Weltrowska, jest to pracownik stały Urzędu z długoletnim doświadczeniem, z długoletnim stażem, z bólem musze stwierdzić, że w przyszłym roku wybiera się na emeryturę. Drugim pracownikiem jest pracownik w ramach robót interwencyjnych rocznych, czyli nie jest to stały pracownik, jest to p. Monika Masłowska Szudrowicz, która jest prawnikiem z wykształcenia, ma 3-letni staż pracy, mam nadzieję, że po tym okresie robót interwencyjnych zostanie zatrudniona na stałe. 
· dział informacyjny – jest to dział z biurem podawczym i z gońcami, gdzie stałym pracownikiem jest p. Bogumiła Wirkus oraz p. Maria Synoradzka, która jest gońcem i roznosi całą naszą korespondencję w mieście. Jest to oczywiście związane z faktem oszczędności, jest to dla nas bardzo korzystne rozwiązanie, wiadomo ile wynosi najniższa płaca, a taką otrzymuje goniec, a koszty poczty w samym tylko mieście oscylowały w kwotach powyżej 3 tyś zł miesięcznie. 

· dział informatyczny – na jego czele stoi mój zastępca p. Dyrektor Karkoszka, pracownikiem jest p. Aleksander Lewandowski. Pion ten zajmuje się całością spraw związanych z funkcjonowaniem informatyki w Urzędzie. Oprócz tego p. Dyrektor ma zakres zadań związanych z zastępowaniem dyrektora wydziału, przede wszystkim nadzór nad pracownikami, nad zakupami i nad wszelkiego tego typu rzeczami związanymi z normalnym funkcjonowaniem tym organizacyjnym całego Urzędu. Do zadań informatyków należy również prowadzenie stron VIP, stron internetowych miasta, wprowadzenie tych wszystkich danych, opieka programowa i sprzętowa nad wszystkimi wydziałami. W tej chwili naszym głównym priorytetem, którym się dział informatyki zajmuje, to jest przygotowanie projektu informatyzacji Urzędu, który jest nam niezbędny abyśmy się mogli starać o środki akcesyjne, takie środki posiada Urząd Marszałkowski. W tej chwili już jesteśmy po pierwszych spotkaniach w tym zakresie, istnieje realna szansa, że otrzymamy do 75% kosztów informatyzacji Urzędu. Z tym, że oczywiście są niebezpieczeństwa i rafy, naszym głównym problemem jest kwestia programów i późniejszej obsługi, asysty technicznej, tychże programów. Także tutaj to jedyny taki element, który nas w tym wszystkim wstrzymuje, ale to jest jakiś tam z elemencików. 
· zespół kontrolny – w tej chwili składa się z 3-ch osób, tj. p. Anna Wrycz Rekowska, p. Agnieszka Buchwald specjalista ds. zamówień publicznych równocześnie i p. Bożena Rybakowska, która na dzień dzisiejszy jeszcze pozostaje w strukturach Wydziału Finansowego, natomiast pilotażowy program, on się już zaczyna powolutku kończyć, ten zespół kontrolny się sprawdził, w tej chwili już jestem po rozmowach z p. Burmistrzem, który zdecydował, iż w ramach Wydziału Organizacyjnego powstanie referat kontroli i w jego skład będzie wchodziła p. Bożena Rybakowska, p. Agnieszka Buchwald, natomiast p. Anna Wrycz Rekowska zostanie w najbliższych tygodniach powołana na stanowisko audytora Urzędu Miasta Chojnice, ponieważ zgodnie z obowiązującymi przepisami o rachunkowości, jeśli wydatki danej jednostki sięgają powyżej 35 milionów złotych, złotych myśmy jak Państwo doskonale wiecie, ten poziom osiągnęli, więc będziemy musieli tego audytora powołać. Oczywiście przepisy dopiero wchodzą w życie, bo wcześniej te przepisy nie obowiązywały, także z końcem marca będziemy już mieli audytora. Audytor nie może niestety sam kontroli wewnętrznej prowadzić, natomiast zajmować się będzie oceną przede wszystkim na zasadzie takiej, że to jest kompleksowa kontrola połączona z analityką i wyciąganiem wniosków, co do podejmowanych działań, np. każda inwestycja powinna być zbadana przez audytora z wysuniętym wnioskiem, jaki jest jej stopień zwracalności czy opłacalności. Także myślę, że będzie to osoba bardzo przydatna w pracy Urzędu, a szczególnie myślę Komisji Rewizyjnej, Komisji Komunalnej czy Komisji Budżetowej, bo obowiązkiem tej osoby będzie przewidywać skutki podejmowanych przez nas działań. 
· biuro rady – jest najważniejszym filarem dla Państwa, kto w nim pracuje nie muszę oczywiście tego mówić, bo Państwo najlepiej wiedzą. Jakie są zadania Biura Rady, to zaczynając od przeprowadzenia wyborów, poprzez przeprowadzenie Państwa, jak „Mojżesz Żydów przez morze Czerwone” przez całą 4-roletnią kadencję na ten szczęśliwy brzeg jakim jest koniec ostatniego roku i ponowny wybór Państwa na następną kadencję – takie są w skrócie zadania Biura Rady Miejskiej. 
· sekretariat burmistrza – to jest również Wydział Organizacyjny, 
· radny prawni 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałem w tym momencie podziękować przede wszystkim Biuru Rady i Wydziałowi Finansowemu, z których pomocy Komisja Rewizyjna bardzo korzysta, a także dziękuję p. Dyrektorowi za dobrą współpracę i wyjaśnianie wielu problemów prawnych. W tym momencie otwieram dyskusję i jednocześnie chciałbym zapytać, czy w Urzędzie zwiększyła się liczba miejsc pracy, czy powstały nowe etaty w roku 2003, bo wiemy część to jest przez Urząd Pracy i może coś na ten temat, jak to wygląda na dzień dzisiejszy? 
· P. Robert Wajlonis – oprócz osób zatrudnionych w ramach robót publicznych i Biura Integracji Europejskiej, gdzie mieliśmy do czynienia z zatrudnieniem p. Arkuszyńskiej i p. Sabiniarza i żadne inne osoby nie były zatrudnione. Na emeryturę odeszły 3 osoby: p. Grabowska pracownik Wydziału Organizacyjnego i na jej miejsce właśnie p. Monika, ale to nie jest zatrudnienie w ramach etatyzacji tylko w ramach robót publicznych i w Wydziale Finansowym odeszła p. Danuta Gierszewska i tam również jest pracownik w ramach robót interwencyjnych bądź publicznych. Tak więc w Urzędzie jako takiego zatrudnienia etatowego nie było, natomiast w Wydziale SO odeszła p. Elżbieta Talarka i na jej miejscu jest osoba, która była wcześniej zatrudniona w Urzędzie jako goniec, posiadała wyższe wykształcenie i tutaj staram się dążyć do tego, że każdy pracownik musi być multifunkcyjny, kompatybilny z całym systemem Urzędu, bo nikt nie jest zatrudniony w wydziale, każdy z pracowników jest zatrudniony w Urzędzie i powinien umieć wykonać funkcję innego pracownika, jeżeli zajdzie taka potrzeba i właśnie p. Nica została przeszkolona przeze mnie w zakresie wydawania dowodów osobistych, przyjmowania, uzyskała stosowny certyfikat Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji do sporządzania tych dokumentów, stąd jak gdyby naturalnie w momencie, w którym p. Elżbieta Talaśka odeszła na emeryturę p. Nica została przesunięta z funkcji gońca na funkcję osoby wydającej dowody osobiste. Oprócz tego w bieżącym to już roku, bo w tym roku dokonano wypowiedzenia umowy o pracę z zachowaniem okresu wypowiedzenia p. Wodowskiej, dla której po prostu po urlopie wychowawczym nie było już etatów. Muszę powiedzieć, że przed jej udaniem się na ten urlop wychowawczy proponowałem jej pracę na określonym stanowisku, pani odmówiła, mimo, że to była praca lepsza niż poprzednio wykonywała w Urzędzie, stąd nie miałem innego już wyjścia jak tylko jej wypowiedzieć po powrocie z urlopu wychowawczego. Zamierzaliśmy w tamtym okresie utworzyć z prawdziwego zdarzenia jednostkę organizacyjną Urzędu Miasta, jaką miał być Miejski Ośrodek Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Środowiskowych, ale zaznaczam to miało być jeszcze w poprzedniej kadencji, taka była opcja żeby taki Ośrodek powołać. To nie doszło do skutku. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – poprosiłabym kilka suchych liczb ile zatrudnionych w sensie pełnych etatów itd. ?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jeśli chodzi o zatrudnienie żeby później nie wracać do pewnych rzeczy, czy są pytania? 

· Radny Ryszard Rodziewicz – czy w najbliższym czasie będą odchodzić pracownicy na emeryturę? 

· P. Robert Wajlonis – jest 10 osób, które mają uprawnienia w okresie do końca 2006 roku żeby odejść na emeryturę z racji stażu pracy i osiągniętego wieku. Na dzień dzisiejszy osobami, które deklarują, że bez względu na to co się będzie działo odejdą na te emerytury, nad czym ja głęboko boleje i to nie jest żaden pusty frazes, ja na prawdę głęboko nad tym boleję i uważam, że na tym straci i Urząd i Rada Miejska, to jest p. Abendrot i p. Weltrowska, to są filary mojego wydziału, bez których ja nie wyobrażam sobie pracy i bez, których nie byłbym mojego stanie kierować tymże wydziałem. To są pracownicy, do których ja mam bezgraniczne i proszę to napisać, bezgraniczne zaufanie, większe nawet niż do siebie, czasami mnie się zdarza niektóre rzeczy zapomnieć, natomiast moim pracownikom nigdy się takie rzeczy nie zdarzają. Oprócz tego są jeszcze inni pracownicy, m.in. p. Bożena Rybakowska osiągnie taki wiek w 2006r. i powiedziała, że odejdzie absolutnie na tą emeryturę, to są w Wydziale GP p. Lubera i p. Tomaszewicz, w Wydziale Komunalnym p. Dyrektor Sowacka zamierza odejść na emeryturę i odejdzie w tymże okresie, w Wydziale SO p. Kiżewska i p. Pick, w Wydziale BI p. Kobierowska, w Wydziale Finansowym p. Gąsiorowska i p. Skarbnik Krystyna Perszewska. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – te osoby wyrażają chęć, czy nie skorzystają z tych uprawnień, bo to jest wcześniejsza emerytura? 

· P. Robert Wajlonis – p. Gąsiorowska, p. Kobierowska i p. Rybakowska dopiero z końcem 2006 roku, pozostali pracownicy w trakcie będą odchodzić. Wszyscy są zdecydowani, jesteśmy nawet po rozmowach z Burmistrzem na ten temat. Nie ukrywam, że moim marzeniem by było wyposażyć tych pracowników w wyższe gratyfikacje, nie mniej jednak p. Burmistrz na tym spotkaniu wyłuszczył, że na dzień dzisiejszy takiej możliwości nie widzi, natomiast w sytuacjach, kiedy udałoby się nam poczynić oszczędności w budżecie, związanych głównie z absencją chorobową pracowników, bo to jest jedyna forma możliwości oszczędności, kiedy pracownicy po prostu chorują, bo zostaje ZUS i z tych środków jak gdyby troszeczkę to podwyższyć te podstawy wynagrodzeń tak żeby ci pracownicy dostali choćby troszeczkę wyższe emerytury tym bardziej, że na dzień dzisiejszy przy zmianie tego systemu emerytalnego wszyscy, którzy odejdą do tego 2006 roku ze starego portfela stracą około 20% w odróżnieniu od emerytur naliczanych w 2003 roku. Nowy system naliczania emerytur jest krzywdzący dla pracowników. Uważam, że ten przepis jest niekonstytucyjny, bo on stawia w różnej sytuacji prawnej pracowników, którzy kiedyś odeszli, pracowników, którzy odchodzą teraz, jest po prostu niesprawiedliwy, a płacili wszyscy takie same składki, jeśli chodzi o stary tzw. portfel. Uważam za niedopuszczalne w świetle prawa konstytucyjnego manipulacje przez Rząd w tego typu sprawach, ale to nie przedmiot tej kontroli, tylko taka moja ogólna dywagacja. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym jeszcze kontynuować to pytanie, sprawa wygląda tak, że 10-ciu pracowników mających duże doświadczenie, co zresztą Pan sam podkreślił, do 2006 roku Urząd straci, czy będzie Pan jakieś ruchy robił żeby doszkalać ludzi żeby osiągnęli mniej więcej poziom wiedzy tych odchodzących? 
· P. Robert Wajlonis – ja to wykonuje, bo nie sądzę żeby p. Burmistrz wyraził zgodę na zatrudnienie na miejsce p. Weltrowskiej kogokolwiek, więc na pewno w moim wydziale pozostanie tylko jedna osoba i ta osoba się w tej chwili szkoli, tj. p. Monika Szudrowicz, bo jej zakres obowiązków będzie olbrzymi, od archiwum zakładowego, wszystkich kwestii związanych z zakupami, poprzez sprawy kadrowe, organizacyjne, to wszystko będzie ona sama wykonywała, ale ona się uczy, jestem bardzo zadowolony, jest młoda, inteligentna, wykształcona, więc jest duża nadzieja, że godnie zastąpi. To samo, jeśli chodzi o Biuro Rady, już z Burmistrzem rozmawiałem, Burmistrz nikogo nie zatrudni na miejsce p. Wiktorii, pozostaną tylko dwie osoby obsługujące Biuro Rady Miejskiej, czyli obecnie pracujących p. Mariusza Nica i p. Aurelię Gałązka. Nie ukrywam, że na dzień dzisiejszy widzę p. Mariusza z racji wykształcenia, doświadczenia, jak gdyby naturalna kolej będzie taka, że on przejmie po p. Wiktorii kierowanie Biurem Rady. Myślę, że sobie poradzi, bo poradzić sobie musi, Państwo go znacie i myślę, że go również darzycie zaufaniem, jest to człowiek solidny, spokojny, cichy, który prawidłowo wykonuje powierzone mu obowiązki. To samo dotyczy pozostałych wydziałów raczej na pewno w miejsce tych odchodzących nowych osób nie zatrudni. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proszę, można odpowiedzieć na zadane wcześniej pytanie dotyczące ilości zatrudnionych w Urzędzie? 

· P. Kazimierz Karkoszka – na koniec grudnia 2003 było zatrudnionych 75, w tej chwili, mamy zatrudnionych 73 pracowników. 

· P. Robert Wajlonis – już Państwa w tej chwili poinformuję, że zwolnię dyscyplinarnie jednego pracownika w przeciągu miesiąca, także też się zmniejszy zatrudnienie i nikt na miejsce zwolnionego pracownika nie zostanie przyjęty. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałby tu zadać sobie pytanie, czy Biuro Rady poradzi sobie w składzie 2-sobowym, ja widzę ile oni mają pracy, ale to już jest problem p. Dyrektora. Ci ludzie pracują jak maszyny nie można ich nawet zapytać, przepraszam są grzeczni, udzielają itd. Ja wiem, że jak wchodzę i coś chcę to wiem, że im przeszkadzam, widzę ich pracę, bo może częściej jestem w tym biurze, i jak radni chcą coś opowiadać, to mówię żeby odejść na bok, bo oni przecież tu pracują. 
· P. Robert Wajlonis – może to zabrzmi brzydko, ale ja po prostu nie będę miał innego wyjścia, tylko będę żerował na ludzkim nieszczęściu jakim jest bezrobocie, po prostu posiłkował się pracownikami w ramach robót publicznych czy interwencyjnych na okres 1 roku i zatrudniał po okresie przerwy wymaganej przez przepisy prawa, albo tą samą osobę jak się sprawdzi, a jak się nie sprawdzi to następną, na tzw. wypomóżki. To nie jest dobry system, bo to siłą rzeczy ogranicza się do prac prostych, nieskomplikowanych i niewymagających odpowiedzialności od pracownika. Ale jakoś będziemy musieli sobie poradzić. W tej chwili jestem w trakcie wdrażania takiego systemu mierzalności wyników pracy, Państwo oczywiście również zapoznacie się z tymi wynikami, w tej chwili wytypuję dwa wydziały, będzie to na pewno Wydział SO i USC, jak gdyby o podobnym zakresie działania, gdzie będziemy mierzyć m.in. takie rzeczy jak: ile czasu zajmuje pracownikowi przygotowanie decyzji, ile czasu zajmuje obsługa interesanta, zsumujemy te wszystkie rzeczy i będziemy wiedzieli, jakimi rezerwami czasowymi w przypadku pracowników dysponujemy. To wszystkie wydziały po kolei będą w ten sposób sprawdzone, ale w pilotażu zrobimy te dwa wydziały, to też nam w dużym stopniu odpowie na to pytanie czy sobie poradzimy czy nie. Tutaj liczby nie kłamią i jeżeli wyjdzie, że nie to Burmistrz nie będzie miał innego wyjścia jak zatrudnić dodatkową osobę, albo się okaże, że gdzie indziej są rezerwy i tam będzie można przesunąć. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – to jest sprawa przyszłościowa, ale nie wyobrażam sobie, żeby się odbywały jednocześnie dwa posiedzenia komisji, bo obsługa jeżeli dwóch będzie, ten z interwencyjnych, to już trzeba będzie większej dyscypliny radnych i szefów komisji żeby takich sytuacji nie było. Ale to problem nie na dziś, dopiero będzie. Jeszcze w sprawie zatrudnienia, p. Burmistrz zapowiada, że będzie jakaś reorganizacja pracy Urzędu, są plany uzyskania od Fabryki Mebli biurowca i w ogóle, że ma być samoobsługa petenta w ratuszu. 

· P. Robert Wajlonis – to nie będzie samoobsługa, a będzie to wyglądało tak, że na dzień dzisiejszy p. dyrektor Karkoszka opracował, wdrożył i na bieżąco to kontroluje program komputerowy związany z obiegiem dokumentacji w Urzędzie, gdzie cała poczta wchodząca ma swoje odbicie w komputerze, jak gdyby to w tym momencie jest i kontrola i archiwizacja równocześnie. Ten system zostanie wprowadzony i podłączony do sieci internetowej w ten sposób, że każdy interesant otrzyma swój numer identyfikacji personalnej, który będzie odpowiadał numerowi jednolitego rzeczowego wykazu akt i on będzie znany tylko i wyłącznie interesantowi i pracownikowi wydziału, jak on komuś da ten numer to jego sprawa oczywiście, ale będzie mógł wejść do internetu i na stronach internetowych miasta sprawdzić jak jego sprawa jest załatwiana, na jakim jest etapie, kiedy zostanie zakończona, ewentualnie czy już może została zakończona i w jaki sposób. I to jest ta samoobsługa, o której Pan mówił, w pozostałym zakresie moje rozwiązania i plany idą w kierunku jak największej jawności, stąd to biuro podawcze i pracownicy będą mieli przygotowane całkowite kompendium na temat funkcjonowania Urzędu, będzie stał komputer, gdzie każdy interesant będzie mógł przyjść, wejść do internetu, wejść na story BIP Urzędu Miejskiego, innych urzędów administracji samorządowej i rządowej i uzyskać pełną informację o sposobie załatwienia sprawy w każdym wydziale. Przed każdym wydziałem będzie taki skoroszyt wiszący, gdzie każdy będzie mógł sobie przeczytać step bej step cały zakres spraw, co on ma zrobić żeby dana sprawę załatwić. To jeszcze do końca tego roku będzie wprowadzone, wdrożone i będzie funkcjonowało. Informacja również będzie wszystkich informacji udzielała, bo nie chodzi o to żeby interesantów odepchnąć, ale maksymalnie ułatwić im życie, po to żeby nie musieli po wydziałach latać po dziesięć razy żeby wiedzieli gdzie, co, jak i żeby po prostu urzędnik nie mógł ich w jakimś tam stopniu wprowadzić w błąd, czy specjalnie, czego nie zakładam, czy przypadkowo, czy omyłkowo, czy po prostu z niewiedzy, interesant po prostu pełna informację musi dostać. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy w związku z tym jakieś zmiany w zatrudnieniu są przewidziane? 

· P. Robert Wajlonis – jeśli chodzi ilościowo to nie, tak jak powiedziałem będą przesunięcia pomiędzy wydziałami. Jeśli chodzi o biurowiec, to już we wtorek będę miał projekt aktu notarialnego, na sesje 29 marca to trafi, bo to Rada musi podjąć decyzję odnośnie tego biurowca. Propozycja jest taka żeby przejąć go w zamian za zadłużenie podatkowe, także to będzie bezgotówkowy obrót w tym momencie dla nas. Także na pewno przeniesiemy tam MOPS, chcielibyśmy przenieść tam Straż Miejską, ja uważam, że też te wydziały, które nie przyjmują interesantów np. Wydział Edukacji, czy Obrona Cywilna, gdzie tylko specjalistyczni interesanci przychodzą, że te wydziały również mogłyby się pomieścić w tym nowym biurowcu, bo problemem tego ratusza jest brak pomieszczeń. Ja np. nie potrzebuję tak wielkiego gabinetu, bo jestem sam i takie przestrzenie mi nie są potrzebne, ale tego nie można sensownie podzielić, bo są takie, a nie inne warunki techniczne funkcjonowania tego obiektu, Na pewno przydałyby się i gabinety przyzwoitsze, gdzie radni mogliby interesantów przyjmować, gdzie kluby radnych mogłyby spokojnie, intymnie się spotykać. Trzeba w tym kierunku myślę iść żeby decentralizować ten urząd rozbić troszeczkę po różnych stronach miasta żeby ludziom było po prostu wygodniej. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – byśmy prosili w imieniu Komisji Rewizyjnej żeby nie zapomnieć o Banku Żywności. 

· P. Robert Wajlonis – bank Żywności tak, tam jest dużo miejsca, są tam bardzo duże piwnice, gdzie magazyn żywności spokojnie się zmieści. To nam pozwoli na obniżenie składki na ten Bank Żywności, na biura im potrzeba dosłownie jedno pomieszczenie i te piwnice na magazyny i w zupełności to wystarczy. Tam jest 2.500 m2 powierzchni rzeczywiście wykorzystywanej, plus 400 m2 ciągów, plus pomieszczenia piwniczne, także to jest olbrzymi obiekt. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – przy tych udogodnieniach dla interesantów, czy też będzie pomyślane o opłatach skarbowych, bo ja wiem jak to jest w Urzędzie. 

· P. Robert Wajlonis – w tej chwili w tych informacjach, które mają być przy wszystkich wydziałach będzie podstawa prawna, opłata i sposób załatwienia, czyli cały bieg sprawy. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – jeszcze warto by było zaznaczyć godziny funkcjonowania kasy itd. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym trochę uporządkować dyskusję, mówimy dużo o przyszłości, ale jesteśmy w sprawie przeszłości czyli za rok 2003 i może żeby zbytnio nie wydłużać, dużo żeśmy się dowiedzieli dziękuje, ale konkretne pytania proszę już odnośnie wydziału. 

· Radny Zdzisław Januszewski – ja zawsze uważałem, że przyzwoite zakłady pracy odchodzącym swoim pracownikom dawały maksymalne stawki w grupie i oczekuje tego też od Urzędu, jako przyzwoitego zakładu pracy. Ja nie uważam to za problemy finansowe, bo mogę wskazać szereg wydatków, o które się możemy kłócić, ale mniej ważnych na pewno. To są sprawy najważniejsze, a więc powtarzam i chyba prawo na ten temat coś mówi, chociaż nie chcę się wypowiadać skoro nie jestem prawnikiem żeby dbać o to, aby odchodzący pracownicy odchodzili z najwyższą stawką w grupie. Oczywiście proszę Komisję Rewizyjną żeby o to wnieść. Druga sprawa – czy za rok 2002 ktoś otrzymał ekwiwalent za niewykorzystany urlop? 
· P. Robert Wajlonis – jeżeli już to mógł to tylko otrzymać pracownik, który odszedł, ale, w 2002r. nie było takich pracowników, za parę dni mogła otrzymać p. Grabowska, która odchodziła na emeryturę, tak żadnych innych pracowników nie było. Przepis mówi w ten sposób, że ekwiwalent za urlop niewykorzystany dostają tylko dwie kategorie pracowników: odchodzący na emeryturę lub zwalniani. 

· Radny Zdzisław Januszewski – jaki jest stan wykorzystania urlopów w Urzędzie za 2003 rok? Zbliża się marzec, termin kodeksowy 31 marca, gdzie należy wykorzystać urlop w naturze, jak wygląda ta sytuacja? 

· P. Robert Wajlonis – kiepsko, jeśli chodzi o pracowników, to nie ma problemu, źle to wygląda w przypadku ścisłego kierownictwa Urzędu i dyrektorów wydziałów, gdzie to się nawarstwia od szeregu lat, ja ich proszę, ale zakres obowiązków, które wykonują po prostu im nie pozwala w tym momencie tego zrobić. Ja nie twierdzę, że to jest dobrze, wysyłam stosowne pisma, najgorzej w tym zakresie wygląda p. Skarbnik. 
· Radny Zdzisław Januszewski – my nie możemy przyjąć do wiadomości, że jesteśmy bezradni wobec łamania prawa, kodeksu pracy. 

· P. Robert Wajlonis – pracownicy zwracają się o prolongowanie tego okresu, a ja wyrażam na to zgodę. Natomiast, jeśli chodzi o pracowników szeregowych, to nie ma tego problemu, jeśli już to tylko ścisłe kierownictwo Urzędu, ja burmistrzów na urlopy nie wyślę. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja Nike wiem czy można tak prolongować. Prawa, które ma pracownik i nie może zrezygnować ze swoich praw. 

· P. Robert Wajlonis – z pracownikami nie ma problemu, natomiast, jeśli to są osoby, które nie są moimi podwładnymi, no to ja nie mam na to wpływu i nie mam możliwości. 

· Radny Zdzisław Januszewski – my się nie rozumiemy, to w takim bądź razie, jak doprowadzić w tej dziedzinie do stanu zgodnego z prawem? Nie ma możliwości? 

· P. Robert Wajlonis – są możliwości, trzeba po prostu ograniczyć zakres obowiązków niektórych pracowników, pracownicy są maksymalnie dociążeni do zakresu swoich obowiązków, nieprzeciążeni żeby nie było wątpliwości, czyli te 8 godzin ich pracy jest efektywnie wykorzystywanych, 40 w tygodniu i tak to wygląda. 
· Radny Zdzisław Januszewski – pytanie konkretne ile urlopu pozostało p. Burmistrzowi?

· P. Robert Wajlonis – za chwilę p. dyr. Karkoszka przeniesie wykaz niewykorzystanych urlopów. 
· Radny Zdzisław Januszewski – kolejne pytanie, czy Urząd miał sprawy w Sądzie Pracy? 

· P. Robert Wajlonis – nie. 

· Radny Zdzisław Januszewski – p. Dyrektorze, osobista uwagę chciałbym, bo otrzymałem ostatnio opinie prawną na pytania z Komisji, z tej opinii prawnej tak jak zwykle nic nie wynika, mówi że albo mogę albo i nie mogę, w zależności od tego czy mogę zawsze mogę, albo jak nie mogę to nie mogę, a ja mówiłem prosto i wyraźnie, prosiłem o konkretne dokumenty, dokumenty kasowe świadczące o wpłatach za działalność handlową, prosiłem o dokumentację umowy obiecał, co powinno być w protokole, obiecał w wypadku nie otrzymania tych informacji konkretne decyzje, to powinno być w protokole, bo mówiłem do mikrofonu, decyzji nie otrzymałem, natomiast otrzymałem opinię prawną i nie mnie oceniać prawnika, w każdym razie to, czego chciałem nie otrzymałem, nie otrzymałem też decyzji odmownej zagwarantowanej przez p. Dyrektora. Myśmy się źle nie zrozumieli, cały wywód Dyrektora był, że otrzymam decyzję w wypadku odmowy udzielenia informacji. Poza tym muszę tu oświadczyć, że wszystkie pisma, zapytania kierowane do Urzędu trafiają do mnie z maksymalnym wykorzystaniem limitu dozwolonego przez przepisy, czyli 30 dni, a przepisy mówią inne o dostępie do informacji publicznej, że udziela się informacji niezwłocznie. I odpowiedź p. Dyrektora, no jest Pan tak ważną osobą, że w szczególnej staranności, to jest chyba kpiną ze mnie. Ja liczę na to, że wszystkie sprawy, które są, można załatwić w tym Urzędzie. Nie wystosowałem do SKO braku decyzji i po co mam występować na zewnątrz, czy mam prawo czy nie, jeżeli p. Dyrektor podjął się, że będzie decyzja, to decyzja winna być po prostu, a po co załatwiać w innych gronach te sprawy?
· P. Robert Wajlonis – Pan otrzymał stosowną opinię prawną. Do momentu, kiedy Pan tą opinią nie dysponował, ani nie była sporządzona, to ja nie do końca też mogłem wiedzieć czy Pan żąda takiej decyzji czy nie. W Urzędzie obowiązuje zasada pisemności i Pan doskonale o tym wie. Ja Panu obiecałem, że tak, jeżeli Pan nie otrzyma tej informacji będzie wydana decyzja, ale powinien Pan tak de’facto wyartykułować w stosunku do mnie, że Pana nie zadawala ta opinia prawna i Pan żąda w takim układzie ponownie dostępu do danej informacji i ja to zrobię, to nie jest problem, tylko jeszcze raz podkreślam, ja muszę mieć albo Pana ustną wypowiedź w tym wypadku i na Pana żądanie sporządzę protokół z tego, wpisze w protokół, podpisze ten protokół i wydam decyzję, albo będzie to odręczne nawet pismo, w którym Pan żąda podjęcia określonych działań. To nie jest tak dlatego, że Panu została odpowiedź stosowna udzielona, jeżeli dalej jest Pan z niej nie jest zadowolony, no to należy ten tok instancyjny zachować. Mnie cieszy bardzo, że Pan podkreślił jedną rzecz, być może z wykorzystaniem maksymalnych terminów, ale w terminach – to po pierwsze. Drugie – ja nie jestem bardzo ważna osobą, ja jestem urzędnikiem takim samym jak każdy inny, nigdy się nad nikim nie wywyższałem, ani w stosunku do Pana się nie wywyższałem, wręcz odwrotnie. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja powiedziałem, żeby Pan mnie zrozumiał, że Pan udziela w tak długim terminie i uzasadnia to, że ja to jestem rzekomo tak ważną osobą i dlatego wymaga to tak długiego terminu odpowiedzi. Ja nie mówiłem o tym, co Pan mówi, p. Dyrektorze, ja nie powiedziałem, że Pan się wywyższa, byłbym ostatnim niesprawiedliwym, gdybym to powiedział. 
· P. Robert Wajlonis - dobrze, ja w takim układzie, tylko chciałbym żebyśmy się dogadali, jeżeli Pan oczekuje żebym wydał ta decyzję, jeśli chodzi o Spółkę Promocyjną, ja wydam decyzję, bo nie o to chodzi żebyśmy się tutaj kłócili i gdzieś tam na zewnątrz wyciągali, złożył nie złożył, a ja się będę w taki czy inny sposób bronił, nie w tym rzecz. Tu przy Komisji Rewizyjnej żebym miał pewność, bo ja naprawdę byłem przekonany, że Pana to satysfakcjonuje, taka opinia i ja decyzji nie musze wydawać w tym układzie, żeby Pan mnie zrozumiał, p. radny. 
· Radny Zdzisław Januszewski - chwileczkę, bieg zdarzeń był trochę inny, wpierw było pytanie o dokumenty, gdy tych dokumentów nie otrzymałem. Następnie poprosiłem o opinie prawną, są protokoły, ja w tej chwili z pamięci odtwarzam fakty, gdy dopiero tych dokumentów nie otrzymałem wtedy poprosiłem o opinię prawną i p. Dyrektor z własnej inicjatywy zapewnił mnie, że otrzymam również decyzję w wypadku, gdy tych dokumentów nie otrzymam. 
· P. Robert Wajlonis – ta decyzja była odpowiedzią na Pana pytania zadawane na Komisji. Ja mówiłem, że Pan otrzyma jak Pan nie będzie zadowolony, to się zgadza wszystko, ale ja Pana informowałem o toku postępowania jaki może być i cały czas podkreślam, że musiałbym mieć Pana wyraźną wolę wyrażona w sposób wskazany przepisami kodeksu postępowania administracyjnego, że Pan żąda decyzji. Pan takiego żądania nie wysunął, w tej chwili Pan je dopiero wysuwa, sporządzę protokół i nie ma problemu. 
· Radny Zdzisław Januszewski – dobrze, odstępujemy do czasu następnej Komisji, a ja udowodnię Komisji z pamięci, że było lekko inaczej, ale nonsensem byłoby gdybym pytał wpierw o opinie prawną, a potem o dokumenty. Ja wystąpiłem z pytaniami i z prośbą o udostępnienie dokumentów kasowych. 

· P. Robert Wajlonis – Pan do mnie wystąpił na piśmie o dokumenty, Pan na swoje pismo otrzymał stosowną odpowiedź, gdzie została przygotowana, Pan otrzymał w takiej czy innej treści, w każdym bądź razie nie otrzymał Pan tych dokumentów, ale otrzymał Pan odpowiedź na swoje pytanie. Później sprawa stanęła na Komisji rewizyjnej, gdzie Pan dalej żądał tych dokumentów powołując się, to chyba też o to chodziło czy Pan musi podać tryb czy Pan nie musi, no musi Pan podać tryb, jeżeli Pan żąda tego w trybie dostępu do informacji publicznej, no to ja Panu nie muszę podawać dlatego, że to jest tajemnica przedsiębiorcy i to wynika wprost z tej ustawy, ale nie wnikajmy w to, bo to nie jest przedmiot tej dyskusji. Ja proponuję żebyśmy na spokojnie wzięli ten protokół, usiedli z p. Przewodniczącym i z p. Januszewskim, ja sobie wypisze, co Pan sobie życzy z tego tytułu mieć, jeżeli Pan ponawia, ja wydam stosowna decyzję i nie ma najmniejszego problemu, bo nie w tym rzecz, ja jestem ostatni żeby problemy mnożyć, ja chce je rozwiązywać, a nie powielać, bo mnie to nie jest potrzebne, ja po prostu nie mam na to czasu. 
· Radny Zdzisław Januszewski – nie zaciemniajmy obrazu, p. Dyrektor powiedział, że otrzymam stosowne decyzje, tych decyzji nie otrzymałem i to sprawdzimy. 

· P. Robert Wajlonis – nie otrzymał Pan, bo Pan nie wyartykułował, że Pan je chce ponownie, dyskusja to było informowanie Pana o toku postępowania. 

· Radny Zdzisław Januszewski – to ja prosiłem o konkretne dokumenty, to Pan z własnej woli powiedział, że ja otrzymam decyzje i tych decyzji nie otrzymałem i tylko tyle i to jest do sprawdzenia. 

· P. Robert Wajlonis – ja tylko dodam, że na dzień dzisiejszy nie widziałem potrzeby wydawania takiej decyzji. Wracając do urlopów to przedstawia się to następująco: Wydział Organizacyjny – p. Gołuńska – 3 dni, p. Weltrowska – 10 dni, p. Czapiewski – 1 dzień, p. Ruciński – 11 dni, p Nica - 4 dni, p. Abendrot – 1 dzień, p. Gałązka – 11 dni, p. Karkoszka – 7 dni, p. Lewandowski 5 dni, p. Stopa – 3 dni, p. Pick – 10 dni, p. Kiżewska – 5 dni, p. Jerzyk – 14 dni, p. Gołuńska Danuta – 4 dni, p. Małgorzata Nica – 4 dni. Wydział GP: p. Marczewski – 7 dni, p. Krawczuk – 4 dni, p. Tomaszewicz – 11 dni, p. Lubera – 5 dni, p. Nowajczyk – 18 dni. Wydział Komunalny: p. Pestka – 10 dni, p. Sowacka – 3 dni. Wydział BI: p. Stanisławska – 27 dni, Wydział Obrony Cywilnej – nie ma zaległości, USC – nie ma zaległości, Wydział Edukacji – nie ma zaległości, p. Buława ma 18 dni. Burmistrz Finster – 40 dni, p. Pokrzywnicki – 19 dni, p. Pietrzyk – 13 dni, p. Perszewska – 71 dni i ja – 42 dni. 
· Radny Zdzisław Januszewski – uważam, że nie jest tak źle, ponieważ kilka dni urlopu to może się zdarzyć. Natomiast nie może się zdarzyć 40 dni, nie może się zdarzyć 19 dni tym bardziej, że kończy się kontrakt p. Burmistrzowi przed końcem 3-ch lat i w tym momencie zostaje wypłacony ekwiwalent zgodnie z prawem. Ja bym poprosił, nie dzisiaj, dzisiaj symulacje, jeżeli w takim tempie będzie narastał urlop p. Burmistrzowi, jaką kwotę będzie musiał wydać Urząd Miasta z tytułu ekwiwalentu za utracony urlop, bo to jest dla mnie nie do przyjęcia tym bardziej, że już jest dwóch zastępców. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – tutaj kolega mówił o p. Burmistrzu, ale p. Skarbnik jest tutaj rekordzistą, a nie p. Burmistrz. 
· Radny Zdzisław Januszewski – zawsze ja wypowiadam się w trosce o pracowników, jednakże, jeżeli p. Skarbnik idzie na emeryturę? 

· P. Robert Wajlonis – ja nie wiem czy p. Skarbnik pójdzie, ona będzie miała uprawnienia w przyszłym roku żeby pójść. 

· Radny Zdzisław Januszewski – a więc skorzystać może i jest realne zagrożenie, że nie wykorzysta zgodnie z prawem z urlopu w naturze, prawo mówi o okoliczności wykorzystania urlopu. I jeżeli mówię, że wszyscy pracownicy powinni mieć najwyższe w grupie, to jednakże powinni postępować zgodnie z prawem, m.in. z kodeksem pracy. Ja oczekuję żeby w przeciągu tego roku te sprawy urlopu załatwić i taki będę stawiał wniosek. 
Ad. 2 

· Radny Zdzisław Januszewski – sprawa jest znana p. Dyrektorowi i p. Burmistrzowi, chodzi o udzielenie pomocy paniom z Królewca. Jednak na początku musze powiedzieć, że po zapoznaniu się ze sprawą nie mam żadnych uwag do działania, ani p. Dyrektora, ani Burmistrza, po prostu uważam, że w tej sprawie postępowali właściwie i nie dość tego, że właściwie to p. Burmistrza starał się tu pokazywać pomoc. W czym rzecz – pojawili się repatrianci z Królewca, otrzymali zameldowanie w Radowej Małej, tam dostali mieszkania, różne perypetia i po tych perypetiach znaleźli się w Chojnicach. Tu w Chojnicach przyjęły je siostry z Wysokiej, od sióstr z Wysokiej zabrał je pastor kościoła Zieloświątkowego Karol Buszek. Zabrał je bez żadnych warunków wstępnych, później okazało się, że mają zakaz wychodzenia be jego zgody do miasta, wszystkie rodzinne maja przekazywać na dobro Zboru, obowiązkowe uczestnictwo w nabożeństwach, w czwartek w niedzielę, dzieci obowiązkowo też, zakaz uczestniczenia w lekcji religii w szkole katolickiej dla dzieci. Jest to 6-cio osobowa rodzina, poszło tam o jakieś kradzieże, oskarżenia, w ogóle nieciekawe sprawy, ale dokument, który został im przesłany mówi jedno: 10 lutego zostały poinformowane o konieczności opuszczenia lokalu ich na termin 12 lutego godz. 11-ta i zastraszające pismo prokuratorami i wszystkimi – pismo w załączeniu. Choćby była najbardziej ich opowieść, relacja wyssana z palca, najbardziej nieprawdziwa to uważam, że nie ma nic z pomocą charytatywną wspólnego 2-dniowy termin wyprowadzki. Wyrzucenie, bo na to są podobno świadkowie, wyrzucenie ich rzeczy na podwórko i nawet choćby to wszystko było wyssane z palca to pomoc charytatywna, przynajmniej ja, jeżeli udzielam pomocy charytatywnej komuś, a tu są osoby, które i udzielają i wspierają, to nikt z nas nigdy nie czynił warunków, a tu z tego pisma wynika, że p.s. „Jednym z zadań kościoła jest niesienie pomocy biednym i potrzebującym, lecz głównym jego zadaniem jest ewangelizowanie oraz nauczanie zasad Bożego Słowa. W wypadku rodziny pani … Kościół wyczerpał wszelkie możliwości spełnienia swojej ustawowej misji”. Więc jest tu czarno na białym, że główne zadanie jest ewangelizowanie. Ale, co Miastu do tego, przypominam, że daliśmy to przedszkole z wiara, że będzie tam prowadzona działalność charytatywna. Ja nie odbieram prawa temu Kościołowi do ewangelizowania czy głoszenia Słowa Bożego, ale nie mogą tego robić na rachunek Miasta, bo nie może to być warunkiem, bo to z tego pisma wynika, że to jest warunkiem, że warunkiem udzielenia pomocy charytatywnej, bądź nie. O opinii tej rodziny świadczy chyba najlepiej to, je nie poszedłem do sióstr i nie pytałem, bo uważam, że byłoby niewłaściwe, że po powrocie ze wschodu, teraz, bo wyjechały, te panie znowu zostały przyjęte na krótki okres do sióstr, żeby byłyby rzeczywiście niedobre jak by chciał to ks. pastor powiedzieć, to siostry by nie przyjęły ich. W czym rzecz, problem jest tego typu, że dzieci chodzą tu do szkoły i dzieci wychowane już w Polsce – 2,5 roku, 11 i 12 lat – one nie znają języka rosyjskiego i nie mają praktycznie powrotu. Ja nie mówię, że Miasto ma dać lokal zastępczy, bo po prostu nie ma, tamta gmina oszukała, wzięła – nie wiem, nie moją sprawą jest to, ale moja sprawą jest to, że jeżeli Zbór dostał przedszkole i warunkiem tego było, że praca charytatywna, to tą prace charytatywną ma wykonywać, ma wywiązywać się ze swoich obowiązków i oczekuję, że Zbór powrotem przyjmie tą panią, tą rodzinę i udzieli pomocy charytatywnej, co najmniej do czerwca żeby te dzieci mogły skończyć szkoły. Jeżeli w przypadku, że Zbór nie wyrazi takiej zgody, to ja będę stawiał na sesji sprawę zerwania warunków dzierżawy. W tej sytuacji właśnie zanoszę prośbę do p. Burmistrza i do p. Dyrektora, aby zechcieli sprawę postawić jasno, że to oni podjęli się pracy charytatywnej, jeżeli prowadzą pracę charytatywną, to nie może ona być uwarunkowana ograniczeniami – nie wie lewica, co czyni prawica. I proszę bardzo, to jest sprawa bardzo pilna żeby jasno powiedzieć i wytłumaczyć, że tak być nie może, przynajmniej moim zdaniem. 
· P. Robert Wajlonis – prosiłbym żebyśmy zachowali daleko idącą ostrożność w braniu na wiarę tego, co te panie przedstawiają. Ja niestety miałem możliwość przekonać się, że mija z prawdą to, co te panie przedstawiają, jeśli chodzi o ich sytuację życiową i sposób traktowania ich przez organy samorządu terytorialnego, jeśli chodzi o gminę, która ich repatriowała. Przeprowadziłem postępowanie wyjaśniające, zwróciłem się do Urzędu ds. Repatriacji i Cudzoziemców, p. np. twierdziły, że nie dostały żadnej pomocy, że je oszukano itd., to nieprawda, panie dostały całkowicie pełną pomoc finansową, jaka tylko wynika z przepisów ustawy. Otrzymały duże mieszkanie, była zapewniona praca dla męskiej części rodziny, ta praca, ani nie była podejmowana, ewentualnie rzucana, nie płaciły za prąd, nie płaciły za wszystkie media, dlatego to mieszkanie w takim czy innym stopniu było demolowane, zdewastowane. Gmina twierdzi, że musiała za te wszystkie media zapłacić. Ks. Pastor Głuszek również twierdzi, że absolutnie ich nie zmuszał do żadnych praktyk religijnych, że był daleki od tego żeby cokolwiek im nakazywać, jedynie, o co prosił to, tylko to czy w zamian za zamieszkanie nie mogłyby się włączyć do posprzątania, natomiast te panie odmawiały. Twierdzi, że ktoś z tej rodzi ukradł piłę motorową, złożył zawiadomienie o przestępstwie. Te panie wczoraj były w Urzędzie, zostały i strażnicy je przytrzymali żeby policjanci mogli podjąć czynności w postępowaniu w związku ze zgłoszeniem o przestępstwie. Powiem uczciwie, że nie wiem, jakie są naprawdę te kobiety, wiem natomiast, że do tej pory nikt nie starał się ich na siłę skrzywdzić. Burmistrz Finster wykazał maksimum dobrej woli w tej sprawie wiem, że inny ksiądz proboszcz też starał się pomóc, ale z tego powodu, że się na tych paniach zawiódł, później odmówił tej pomocy. Więc coś jednak w tym wszystkim jest. Przekażę Burmistrzowi stanowisko Komisji w tym zakresie, jeśli jest taka wola Komisji poproszę żeby p. Burmistrz się tym zajął. Nie chcę oceniać, ani jednej strony, ani drugiej, po prostu nie wiem, dobrze, że p. radny podjął się tej kwestii, dobrze, że ma takie społeczne spojrzenie na wszystkie problemy, ale ja po prostu nie wiem. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proponowałbym wyciąg wypowiedzi z protokołu w tej sprawie wraz pismem przekazać p. Burmistrzowi żeby to nie uszło uwadze. 

· Radny Zdzisław Januszewski – jeszcze raz podkreślam, ja nie oceniam, bo nie mam prawa. Ja oceniam dokument, który mam przed sobą i który cytuję – pismo stanowi załącznik do protokołu – data 10.02.2004r. to jest zima, nie były zameldowane, ale obiecywali, że zameldują – nieistotne. 10-tego lutego dowiadują się, że 6-cioosobowa rodzina ma się wyprowadzić do 12 lutego – dwa dni – do godz. 11-tej i następnie straszenie, wysłałbym to do prokuratury, ale ja nie jestem pokrzywdzonym. Działalność charytatywna nie może być taka, że ja pomagam tobie, jeżeli ty coś dla mnie zrobisz, jeżeli ja nie będę słuchał Słowa Bożego, bo tu to pisze tylko się opieram na tym dokumencie. Jest głęboko nieludzkie dawać dwa dni na wyprowadzenie się rodziny. Jest głęboko nieludzkie nawet gdyby rodzice byli nie w porządku, karać dzieci, pozbawiać je szkoły, bo przecież Buszek dobrowolnie je przyjął, wiedział o wszystkim. Jest tak, że ten, który udziela pomocy nieraz zostaje oskarżony o kradzież, nieraz wyzwany i po prostu tak bywa, bo ludzie myślą, że jak dostali 100 złotych, to, że ja ukradłem drugie 200 prawda? I tak bywa, ale jeżeli mówi się, że działamy charytatywnie, to jest dopiero działalność charytatywna i liczysz się z tym. I to jest głęboko niehumanitarne – 2 dni i to post skriptum – warunek, że pierwszym zadaniem jest głoszenie Słowa Bożego – oczywiście tak, ale nie za miejskie pieniądze, my oczekujemy zgodności z intencjami, jakie do nas napisali w piśmie intencyjnym, a tam było – działalność charytatywna. Inaczej ona nie może być rozumiana, ten list jest głęboko niehumanitarny. Uważam, że należy podjąć szybkie działania żeby doprowadzić i wytłumaczyć ks. pastorowi Karolowi Boszkowi, że oczekujemy innej pracy charytatywnej jako Miasto i do tego musi się dostosować, bo ja tak uważam, że tak wygląda praca charytatywna, a nie to, co on tu napisał, w dowodach jest zawarte, nie w dowodach opowiadań pań, którym nie daję wiary, nie muszę dawać wiary, bo nie słuchałem drugiej strony, ale tu ja mam czarno na białym głęboko niehumanitarną postawę i proszę, podkreślam, władze miasta okazały dobra wolę, że wchodziły w to, starały się pomóc, ale gdy dzieje się to na mieniu Miasta, to ma już prawo i obowiązek ingerowania, zobowiązania Zboru i to po prostu proszę. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – tak jak już powiedziałem, jeżeli kol. radny udostępni to pismo, to, skserujemy i z wyciągiem wypowiedzi z protokołu przekażemy Burmistrzowi żeby miał pełne rozeznanie. 

Zwrócić się do Burmistrza, aby doprowadził do zgodności z zawartą umową pomiędzy Urzędem Miasta, a Kościołem Zielonoświątkowym w zakresie wykonywanej działalności charytatywnej. 
(5 głosów za, 1 przeciwny)

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przystępujemy do wniosków, pierwszy dotyczył podwyższenia płac, jestem jak najbardziej za żeby odchodzącym na emeryturę wypłacać według najwyższej stawki. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – może powinniśmy dodać żeby strać się o pozyskanie pewnych środków na ten cel? 

· Radna Maria Błoniarz Górna – uważam, że ci, którzy się deklarowali, to dla tych osób, byłoby to jakieś zobowiązanie i ze strony Urzędu i tej osoby, że ona potem się nie wycofa. 

W wyniku przeprowadzonej Kontroli w Wydziale Organizacyjnym Komisja przegłosowała poniższe wnioski: 
1. Zdaniem Komisji, pracownicy odchodzący na emeryturę winni otrzymywać najwyższe uposażenia w grupie. 
(6 głosów za - jednogłośnie) 
2. W roku 2004 doprowadzić w Urzędzie Miejskim do zgodności z przepisami kodeksu pracy w zakresie wykorzystania urlopów wypoczynkowych. 

(6 głosów za – jednogłośnie)
3. W miarę możliwości udostępnić pomieszczenie wraz z komputerem z peryferiami do korzystania przez radnych.

(6 głosów za – jednogłośnie)

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym podziękować p. Dyrektorowi za umożliwienie przeprowadzenia kontroli Wydziału Organizacyjnego myślę, że radni skorzystali z dużego zakresu informacji i pewne rzeczy zostały w ich wiedzy uporządkowane i wyjaśnione. Uważam, że praca Wydziału Organizacyjnego, to jest ta codzienna, mrówcza praca, która przebiega prawidłowo. 

P. Robert Wajlonis – i ja bardzo dziękuję i bardzo serdecznie zapraszam na kontrole w różnych dziedzinach, cieszę, bo Państwo jesteście takim języczkiem uwagi, który mówi, co jest nie tak, a co jest dobrze, a też i dyscyplinuje do dobrej i rzetelnej pracy, do poprawienia tego, co nie jest tak. Dziękuję za wnioski i postaram się je w 100% jak najszybciej zrealizować. 

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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